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fjażnoicć monopolu tytoniowego.
W całej prasie polskiej w r ie  dziś zacięta walka 

czy sp rzedaż  tytoniu m a, czy niem a być m onopo lem . 
Przeciwnikami m o n o p o lu  ty ton iow ego  są Królewiacy 
i Poznańczycy, gdzie  handel ty toniem  był wolny i z te ­
g o  handlu ciągnęli prywatni kupcy o g ro m n e  zyski !

N iedaw no  temu odby ło  się w komisji skarbow o 
budże tow ej g łosow anie ,  czy w Polsce ma być m o n o  
poi tytoniowy, czy nie ?

Tylko dzięki p rzy w ó d co m  ludow ców  i socjalistów 
z Małopolski wniosek o w prow adzen ie  m o n o p o lu  ty­
ton iow ego  w całern państw ie uzyskał dw a głosy w ięk­
szości. Reszta cz łonków  komisji wolała g łosow ać za 
d o b re m  pryw atnych k u p c ó w  i rzuciła g łos  przec.lv/ 
m o n o p o lo w i1

Tymczasem, jak świeżo dow odz i w ba rdzo  rze­
czow ym  artykule Dr. Juljan Skulski na łam ach Go&ca 
Krakowskiego, m o n o p o l  tytoniowy ratuje skarb  wielu 
państw  światowych, w e  Francji dop ie ro  d o c h ó d  z m o ­
n o p o lu  ty tom ow ego umożliwił należytą o b ro n ę  granic,i 
bo  przynosił w  ln a c h  p rzed w o jen n y ch  przeszło  czte­
rysta m iljonów  franków  rocznie !

 ̂ Japo r  je po  wojnie  z Rosją doch o d am i z m o n o ­
polu ty ton iow ego  utrzymała dziesiątki tysięcy inwali­
dów , w d ó w  i s»erót pow ojennych , a W łochy  d o c h o d a ­
mi z m o n o p o lu  ty ton iow ego  uratowały skarb państwa 
od  bankructw a !

To też d o m ag am y  się o d  wszystkich naszych 
p o s łó w  podhalańskich , by g łosow ali  w  sejmie za m o ­
no p o lem  tytoniowym  1

Tytoń m oże być  drogi, my pragniem y, by  cukier, 
zboże , nafta, w egiel,  d rzew o , żelazo, sukna, skóry, o b u ­
wie były tańsze, a o  d rożyznę  tytoniu nam  nie idzie, 
b o  od  palenia m o ż n a  się odzw yczaić  !

Te artykuiy zaś nie stanieją, jeżeli państw o nie 
będzie  miało ' silnych d o c h o d ó w  z m onopo lu  tyto­
n iow ego  !

Lepiej zapłacić d ro g o  tytoń,  a mieć tanio poży ­
wienie i ubranie,  aniżeli mieć tanio tytoń, a d ro g o  pła­
cić u t rzymłnie  !

T eg o  nie m ogą  widzieć tylko protektorzy b o g a ­
tych fabrykantów i ku p có w  tytoniu w Królestwie i P o ­
znaniu, bo  u bzs masy ludu rozupiiejK to d o s ­
konale !

Powiadamy otwarcie,  że gd yb)  od począ tku ist­
nienia pr.i*stwa polskiego m o n o p o l  tytonie wy odt.*?u 
w całej Polsce był zaprowadzony,  to dziś me m ie li­
byśmy 800 tni l jardów długu  zagranicą,  a kilkuset u sie­
bie i nie po trzeba  by było daniny, by ratować .naszą 
walutę.

Pow tóre  nasuw a się nam tu d ;.ga rzecz. Ż ą d a ­
my stanow czo , by trafiki były przydzielane tym k tó ­
rzy nie żałowali krwi i ohar za o jczyznę, w d o w o m  
p o  nich i s iero tom , a nie jak do tąd  się dzieje p r o t e ­
go w an y m  jednostkom  i rodz inom  !

O  dopilnow anie  tego  żądania naj zerszych warstw  
ludności, usilnie naszych posłów  podhalańsk ich  prosimy.

Jeżeli b o w e m  nie dopilnu jem y bezw zg lęd n eg o  
laciu i porządki w naszej Polsce, to znów  nas inni 
w ezm ą pod  kuratelę, jaki a łogow o niepoczytalnych I

d jy g m u n t L u b e rto w ih i.
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Budowa nowego kościoła 
parafjalnego w N. Targu.
Komitet parafjalny w ybrany  w  połow ie  g ru d n ia  

1921 w miejsce d o  tego  czasu u rzędu jącego  rozpoczą ł  
sw oją  p racę  natychm iastow em  zaproszen iem  rzeczo  
zn a w c ó w  W pp. Prot. Gim. i artysty malarza G ołęb io  
wskiego  inżyniera Ramsa, b u d o w n ic z e g o  C h o dorow icza  
m ajstrów  stolarzy Guziaka, N iem ca i Szewczyka, do  
kom isjonainego  obejrzen ia  kościoła paratjalnego w N. 
T argu  i wydania  orzeczenia  o o b ecnym  jego  stanie. 
R zeczoznaw cy w o b ec  Komitetu obejrzeli szczegó łow o 
w ew nętrzne  urządzenie  kościoła w  dniach 21 i 22 
g ru d n ia  1921, w ydając ie d n o z g o d n e  orzeczenie  tej treści 
że z ogólnej liczby 8 ołtarzy, niemal wszystkie zna jdu ­
ją się w stanie zu p e łn e g o  zniszczenia.

W o b e c  tego  faktu Komitet p o  uprzedn iem  odfo to -  
grafow aniu  wszystkich ołtarzy, usuną ł na w niosek 
rzeczoznaw ców  przy pom ocy  miejscowej straży poża r­
nej z kilku ełtarzy, g rożące  up ad k iem  figury i o z d o b n y  
następnie  obraz  o  spruchniałem  obram ien iu  znajdujący 
się w szczycie g łó w n eg o  ołtarza odsuną ł  w tył i o d ­
p o w ie d n io  g o  zabezpieczył, wreszcie wiszący u s tropu  
presb ite r jum  krzyż z wizerunkiem C hrystusa, p rzen iósł 
do  bocznej nawy. Ażeby nie ogaiacać kościoła na cza9 
świąt B ożego  N arodzenia , p o p rzes tan o  na  razie na tych 
czynnościach, ró w nocześn ie  atoli z uwagi, że i ściany 
tak w ew nętrzne  jak zew nętrzne  kościoła w ym agają  ko­
niecznych a znaczniejszych napraw , uchwalił Komitet 
udzielić natychmiast d o  w iadom ości Ks. Biskupiego 
Koosys torz i  w Krakowie, p rzed ło żo n e  przez znaw ców  
pisem ne orzeczenie co nastąpiło w dm u 21 stycznia 
1922, l  rów noczesnym  w nioskiem  na udzielenie z e z ­
wolenia na b u d o w ę  kościoła w N T argu  i poczyn ie ­
nia dalszych ustaw w skazanych kroków . Dnia 25 s ty­
cznia 1922 udała się delegacja  Komitetu paraf, na au- 
dencję  do  Księcia Biskupa Sapiehy ceiern poparcia  
wniesionej na piśmie p ro śb y  i przedstawienia projektów  
dotyczących  samej budow y . W o b ec  nader  p rzychylnego  
wyniku audjencji, zaprosił Komitet natychmiast archite- 
kię p. Franciszka M ąezyńskiego z K rakow a do przy- 
by cia do  N o w eg o  Targu , celem obejrzenia  terenu p o d  
now y kościół, tudzież um ów ienia  się co do  p rzed to -  
żen a p lanów  i kosztorysu. Dnia 30 stycznia 1922 p. 
Mączyński w o b ec  pe łnego  Komitetu paraf, zap roszo ­
nych rzeczoznaw ców  i obywateli miasta N. TargUi 
obejrzał g runta  u wylotu ul. O g ro d o w e j ,  tudzież pla­
now anych  ulic Królowej Jadwigi i Podtatrzańskiej jako 
jedynie, nadające się p o d  b u d o w ę  n o w e g o  kościoła, 
a lbow iem  w o b e c n y m  kościele paraf, m a osiąść  po 
wystawieniu  now ej fary, na wniosek  Komitetu paraf, 
przyjęty przychylnie przez Księcia Biskupa Z akon Re­
dem p to ry s tó w  i po  zebraniu szczeg ó ło w y ch  danych  
m a  przed łożyć  Komitetowi żądane plany i kosztorys 
b u d o w y  n o w e g o  kościoła p rzed  15 lu tego  1922, p o -
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czem  bezzwłocznie  pod ię te  zostaną dalsze kroki zmie 
rzające d o  uchw alonej rów nież  przez Komitet parafjat 
ny a przychylnie przyjętej przez Księcia Biskupa, e w e n ­
tualnej wymiany g ru n tó w  p lebańskich  za grunta  zająć 
się mające p o d  uchw aloną  b u d o w ę  n o w e g o  kościoła.

Komitet parafjalny o pos tępach  rozpoczętej akcji 
której p rzeprow adzen ie  uznaje za swój p ierw szorzędny 
obow iązek  zawiadamiać będzie  stale m ieszkańców  N. 
Targu, żyw o tą spraw ą się interesujących.

P on iew aż  koszta  po łączone z b u d o w ą  nowej fary 
b ęd ą  znaczne, rów nocześn ie  zaś rozpoczęte  juz kroki 
pociągają  za so b ą  znaczniejsze wydatki, natomiast na 
opęd zen ie  tychże kosztów  nie posiada Komitet p a ra ­
fjalny tak do  m ieszkańców  miasta N. Targu jakoteż do 
tutejszych obywateli p rzebyw ających  w  A m eryce z g o ­
rącą p ro śb ą  o  w ydatne  f inansow e poparc ie  r o z p o c z ę ­
tej pracy i składanie na ten cel o ń a r  w pros t  na ręce 
X. P roboszcza  Michała W aw rzynow skiego  w zględnie  
P rzew odn iczącego  Komitetu parafja lnego Dr. Zygm . 
Mieszko wskiego  adw okata  w N o w y m  Targu

Ilość pieniędzy złożona z czasu przed  w y b u ­
chem  w ojny na b u d o w ę  n o w e g o  kościoła w N. T argu , 
w  K onsystorzu Biskupim w  Krakowie, tudzież na 
książeczki w kładkow e Pow iatow ej Kasy O szczędnośc i 
w N Targu, znajdujące się w przechow aniu  M agistratu 
miasta N. Targu p o d a  Komitet do  Ogólnej w iadom ości 
p o  nadesłan iu  dok ładnych  obliczeń,

Zaznaczyć  należy w końcu  że na posiedzeniu  
w  dniu  30/1 1922 uchwalili zaproszeni O byw ate le
jednogłośnie , że Komitet parafjalny ma nadal furigować 
jako Komitet w ykonaw czy b u d o w y  n o w e g o  kościoła 
z p raw em  kooptacji o só b  fachowych, zaś now a rada 
gm inna  zamianować  ma o d p o w ied n ią  dość o s ó b  wejść 
mających  do  o g ó m c g o  założyć się mającego  Komiteiu 
b u d o w y  kościoła parafjalnego w 'N .  Targu.

Postanow iono  zarazem nie rozpisyw ać konkursu  
na sporządzenie  p lanów no w eg o  kościoła a to dla 
zaoszczędzenia  zbytecznych zupełrrie, a znacznych kosz­
tów  jak rów nież aby przez to nie przeciągać n ie p o ­
trzebnie  samej spraw y b u d o w y  n o w e g o  kościoła.

Na ręce P. Dr. Z Zygm . M ieszkowskiego w. N T a r ­
g u  złożył, na pow yższy  cel : pp. Bronisława Massatsch
1.000 Mp. Izabela LiKerakow a 200 Mp. Dr. Z. M. 400 
Mkp. Stanisław Zagata jako g rzyw nę  1000 Mk. X. N.N.
10.000 Mk. B M. i W. M. 120 Mk. X, N. N. 1365 Mk 
znaleziono 20 Mk z której to kwoty kwotę 3500 Mk, 
w ypłacono  p. M orawetzowi za odfotograf cw anie  ołta­
rzy zaś reszta 14205 Mk. z łażoną została na książeczkę 
wkł. Pow . Kasy Oszcz. w N. Targu Nr. 10518.

D r M ietzkoitshi

B!LET SKRRBOWY DAJE 5 od 100. 
BANKI DAJJJ NAJWYŻEJ 3 od 100.
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Dziesięciolecie.
Młoda  jesteś kochana Gazeto  podhalańska ,  bo 

do p ie ro  o b ch o d z isz  piprwszy krzyżyk. O kres  jednak 
który przeżyłaś zmieniły cię że chociaż udajesz zu ch o ­
wi atą i trzymasz się p o  „dziewecku* to jednak  wystę­
pują  b ra ź d y  na czoło i z panienki stałaś się pow ażną  
dziew icą  a m oże  i matką. Nie dziwię ci się Kochana 
przyjaciółko, b o  o d  tw eg o  u rodzen ia  do  dziś dnia 
p rzez  ten swój p ierw szy  dziesiątek życia p rz e c h o d z i­
łaś setki chwłi, k tórych twoi pop rzedn icy  choć starcy 
siwo brodzi nie d o z n a l i

Ledwie wyszłaś z pow ijaków  przekroczyłaś g ra ­
s icę  polityczną, idąc n a  Spisz i O ra w ę  do  sw ych b ra ­
cią którzy niezaw»ze i nie w szędzie  do cieisie się p rzy ­
znawali i całemi nieraz tygodniam i czekałaś nim ci się 
przyjrzano. Nie zważałaś na tę op iesza łość  i nie zra­
żałaś się ate cierpliwie, n iezm o rd o w an ą  m rów czą  p r a ­
cą p o d ą g ła ś  ich do  siebie i p rzyprow adziła  na łon# 
matki Polski. To jedynie  tw oje  i twoich rodz iców  ow oce  
to  twoje  dzieło. Nic też zatem dz iw nego  że m im o m ło­
dości, mimo krótkiego czasu istnienia tw ego stałaś się 
dojrzałą.

Jakąż zatem winniśmy ci okazać w dzięczność  za 
tak w ydatną pracę kochana Gazetko ?

Sądzę t e  choć  wczęści ci stę wywdzięczym y, je 
żeli wszyscy zaprosimy Cię p o d  sw ój d ach  na rok 1922.

A zatem w twoim im e n tu  apelu ję  do  wszystkich 
serc góralskich i góry  miłujących, niech ani jednem u 
nie braknie  naszej kochanej gazetki, ł»o bliższa jest 
koszula ciała, jak cucha.

Najbliższą dla nas jest nasza gazetka podhalańska  
lio ona położył  i duże zasługi celem rozszerzenia n a ­
szego  skalnego Podhala,  a nadto pisze o sprawach  
nas jako dzieci podhalańskie  najbardziej obchodzących . 
Bo cóż m oże być milszego, jak b ęd ąc  daleko  od  swych 
stron nie mając łączności z mmi, o trzym ujem y w so- 
b« tę  zwiastuna, który o tej właśnie nas o b ch o d zące j  
nam  znanej okolicy pisze.

Czytajmy zatem nasze kochane pisem ko, c h o ć  
małe ale gdy wszyscy czytać i p ren u m ero w ać  b ę d z ie ­
my, to w przyszłem dziesięcio leciu  się p o d w o i,  a to 
będzie  uczczenie jej za pierwsze dziesięciolecie.

Do Ciebie zaś Kochana gazetko z jedną  zw racam  
się prośbą , Idż nap rzó d  wytkniętą sob ie  d ro g ą  me skrę­
cając ani na prawo, ani na lew o nie znając żadnej 
pariji, żadnych  w yznan  politycznych a miłująca jedyn ie  
kid Polski.

W asz jtoseł B ednarczyk.

Z tycia nawago papieża Nowy papież B aned y kl
XI bawił ,  jako nuncjusz  papieski 3 lata w Polsce, czy ­
tywał wtedy chętnie dzienniki polskie, bo po pols ka  
dobrze  rozumie.

Mieszkanie obecnego papieża w P.olsce b ) ło  bar- 
dzs  skromne.

Tryb  życia jego był j ednakowy,  rozpoczynał  s>e 
zaś o trodzinie tt rano.  Od 9 —1 -2 pracował on w s w o ­
im gabinecie,  czytując skrzętnie prasę miejscową,

frośba konia do fiakra zakopiańskiego-
(Dokończenie).

Z rana w każdym razie załóż mi za d rab inę  wiąz­
kę siana i wsyp  do  żłobu (ile m o żesz )  ow sa  z siecz 
ką. W razie jeżeli nie przew idujesz  dla m n ie  pracy, 
to porcję  m ożesz  zmniejszyć, a g'dy w yjeżdżasz  ze 
m ną wczas do roboty, to przywstań raniutko i nasyć 
mnie odpow iedn io , bym Ci nie zrobił wstydu, naprzy- 
k ła d  p o d czas  jazdy z gośćm i do M orskiego Oka, nie 
upad ł w dyszlu. Oglądnij rano m oje kopyta i p o d e s z ­
wy kopyt, a w pierwszym rzędzie strzałkę na podeszw ie  
jeże li  kopyto, p o d eszw a  i strzałka są suche , gorące, 
to natrzyj je dob rze  waseliną lub innym tłuszczem. 
N acie .an ie  także p rzydałoby  mi się co każdą sobotę- 
P o p a trz  czy p o dkow y  są d o b rz e  przybite, czy nie 
ja s tem  zagw oźdżony .

Po tem  proszę, abyś skórę wyczyścił szczotką, a 
nie zg rzeb łem , gdyż  drapanie  zg rzeb łem  spraw ia  mj 
w  ielką bcleść. Brud skóry przenieś za każdem  p o c ią g ­

li
nięciem ze szczotki na zgrzebło, a zgrzebła  używaj 
delikatnie tylko do  usunięcia katu zeschnię tego , po ja ­
w iającego się na bokach  b ioder  w zaniedbanej stajni.

Nie posyłaj ze mną na za ro b ek  ch łopca  le k k o - 
mysiego, który cały dzień mnie maltretuje, i p o d c z a s  
jazdy, choć nie po trzeba , niemiłosiernie sm aga biczem, 
krzyczy, pap ie rosy  kurzy, a zarobek  przepija.

Mój zacny G o sp o d a rz u  1 Pamiętaj zawsze o mnie 
Nie pój mnie nigdy zimną w odą , gdy  jestem 

zgrzany, a staraj się dob rze  mnie nakarmić i na  s tano­
wisku w zimie okryć jaką taką derką.

G dy  zjednałeś panów  d o  M orskiego Oka, lub 
Kościelisk, do  doiiny C hocho łow sk ie j i innych dalej 
p o łożonych  miejscowości, to nie zapom nij o sianie 
i oLroKu dla mnie. Po przybyciu na miejsce, z ao p ie ­
kuj się mną, a po tem  posil się i Ty w  restauracji. P o ­
d o b n o  w  restauracjach panuje  dziś wielka drożyzna, 
a mimo to niektórzy wypiją i 10 kieliszków w ódki p o  
IÓ0 marek. N iechże oni wiedzą, iż p o łow a  należytości 
za ten szkodliwy napój w ystarczyłaby na 10 kg owsa 
tak bardzo  po trzeb n eg o  dla w spom nożcn ia  m oich  
słabych sił, a w d o m u  byłoby  mniej obrazy  I
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W c/asi s yiiojiir osobiście odwiedzs l  rannych  i 
i chorych, uda jąc sic, nie tyiko do szpitali,  ale na dwo-  | 
rzec warszawski,  gdzia nióar pcw oc  i pacidchę'  przy- | 
były aa "■ f rontu.  j

W \Tarszawie ufun do wa ł  z prywatayeh  swych ! 
funduszów zakład dla  sierót po poległych żołnierzach 1 
polskich.

Natychmiast po cgłossanjji i przyjęciu w yboru  • 
przez P iu s a  X I .  O jo ee  8 w . z w r ó c i ł  sie d e  kardynałów  
polskich, ka. Kakowskiege i ks. Dalbora z następują­
cymi słowy :

W  waszych osobach widzę i pozdraw iam  Polskę, 
b łogosłnw ią  i <j i proszę Je j  srnów , ahy się za mnie 
modlili, widziałem bowiem, jak  Polacy modlić się 
um ieją .  Pow .edzeie  Polakom , że kocham  i nada l  ko­
chać będ-- Polskę, za k tó rą  mefdlę »ię i nigdy modlić | 
się nie p rzes tanę .

Cieszymy się z tego, że a a  tronie  papieskim n a -  
obecnie naszego dobrego przyjmr-ula.

Przegląd rocznika 1901. Munster spraw  wejino 
wych S o - u k a ws ;i, wydał rozporządzenie,  a b r  d e  dnia 
2$ bm przepre wadzono na całym obszarze Pe l rk i  prze­
gląd rocznika 1901. D przeglądu winni się stawić 
wszyscy ci, którzy nie byli dotychczas poddani  p rze­
gląd twi, oraz korzystający dotychczas z odroczeń,  któ­
re f i t raoły swą ważność.

Dwuletnia służba wojskowa. Wniesiony przez min. 
Sosakuwskiego p ro jek t  ustawy o pow ssechnym  ob o -  
W ą z k u  s n ib y  wojskowej, w pra wadza 2 letni czas 
trw ania  s.użby wojskowej w szeregach, w rezerwie de !

P rc^  zjeżdżaniu z gw a łtow nych  gó rek  jtkaaprzy  
kład z M orsk iego  O ka  do  W o d o s p a d ó w ,  z Poronca  
d o  Zazadniej, z Cyrlej do Jaszczurówki, z Kuźnic d o  
Z a k o p a n e g o  nie p ę d ź  m nie aa oślep, w strzym uj n a  
p o w ó d k ach ,  d o p ro w ad z ić  bow iem  m ożesz  do tego , 
iż ja połam ię nogi, a Ty skręcisz kark

Nie wyjeżdżaj ani nie wysyłaj n iedoros łych  dzie­
ci lub p a ro b k ó w  na fialoerkę p o d czas  ro b ó t  w iosennych  
po d czas  zb io ru  siana, owsa. Z arobek  fiakra w tym 
w ypadku  pociąga nieobliczalne straty w g o sp o d a rs tw ie  
za sobą. Ja chętnie zw ożę  siano, ow ies  i inne p łody 
gospodarsk ie .  Jest to dla mnie uciecha, wiem bowiem, 
iź i dla mnie coś z tego  przypadnie .

C hłopczyska  z przyzwyczajenia, a niekiedy z n a ­
łogu  na up ó r  wyjeżdżają w  czas rano na pociąg , m oy 
na zarobek. Właściwie chodzi tu o to by zarob ić  na 
pap ie rosa  i na piwo, p o trzebne  do  zaspokojen ia  p rag  
nienia p o  w czorajszym w eso łym  dniu, w którym p ó ź n o  
w ieczorem  przyjechał ze śp iew em , k tóry  to śp iew  na 
wet i m oje  „końskie nerwy* niekiedy potrafi rozstroić.

P rzezacny G azd o  ! Po lecam  go rąco  Twojej u w i  
dze  tę w ypow iedz ianą  tu p rzed  T obą  p ro śb ę  w nadziei 
iż stosunki między nam> w przyszłości się p o p raw ią

H ip p o f i* .

roku życia, w p spolitem ruszeniu  zaś do 5 0  roku  
| życia. H iek  poborow y rozpoczyna s #  % 21 rokiem 
| i irwa do Sb. W ranie w ybuchu wojny wiek poboro- 
I wy rnzpo»*y«a się z 19 rokiem życia.

Wańyntkie osoby, p rzebyw ające  sta obszarze Uzo- 
1 ezypnspohtej Polskiej, o ile nie są obyw atelam i ab  cy­

st;, podlegają  s łużbie  w ojskow ej. Pobor  ogólny o d b y -  
' w» się corocznie m 'ęd ry  I m a ja  a 15 czerwca. Pr.iAo 

jednorocznej służby w szeregac*  posiadają  poborowi, 
którzy u k c n tz ą  z d o b ry m  wynikiem nti obszarze p a ń ­
stwa polskiego państ vową nzcołę śrad  iią a l b '  rów no­
rzędny  zawndewy zakład średni. P raw o do odro .zr’ma 
służby w ojukaw tj posfauają je  Annie ŻYwicicie rodzin 
i o seby  u d b y w n jąo c . s t u l j a  tapretyczufc i praktyczne.

I  aczna  zn iżk i  e i n  i til . l .  S tany  Zjednoczone p->- 
I s iadające najmiększą p ro d u k s ję  stali i żclatu, w które 

zaopatryw ały  także  ■ ogłosił,  znaczna zniżkę
cen stali.

Największy t ru s t  s ta lowy „Stell C o rp e ra t i -n *  
w p ro w ad z i  »d połowy ab . mieniąca zniżkę 7 dolarów  
na taśmie olali. W edlng nowej skali,  cena za tounę w y­
niesie 49  dolarow . Jes t  to p ierwsza zniżka ceny stali 
w  Am eryce od nzasu, kiedy w roku 1919 departam -ii t  
h an d le  wyzoaozył cenę 47 dolarow .

t i i i m y  n r  pebrzękuje ,*zabe lką“ . Podczas prze­
glądu brygady tś-azowej wygłosił Trocki d łuższą  m o ­
wę, w której zaznaczył, że jeżeli R osja  sewieclca zos­
tan ie  ponow nie zm uszoną do prow adzenia  wojny, m c 
ukończy ona  jej prędzej, aż zapomofcą wojsk czerw o­
nych zostana aa prow adzone rządy  sowieckie w Polsce 
R u u ioa ji  i Finlaodji.

Sowiety nie u z n a ją  ta k ie  Galicji wschodniej za 
część Polski 1

4  biiirskratyzmis polskim, Znany publicysta polski 
p. J .  11. Bazewicz w jedne j  ze swych b roszsr  lak  pi­
sze o klęsce b iurokratyzm u polskiego.

A para t urzędniczy wytworzył się w R zeczypospo­
litej naszej nadm iern ie  ciężki, p rzeładow any, który n a ­
wet wskutek tego może sprowadzić katastrofę  na pan- 
stwo. N admiar uraędników rząd  winien pchnąć do p ra ­
cy wytwórczej, do handlu , do przemysłu, do eksp loa­
tacji lasów, pól, rzek i różnych pokładów mineralnych 
chociażby na kresach w schodnich, o tw iera jąc  szeroko 
b ram y ala inicjatywy i przedsiębiorczości pryw atnej 
przez pewne1 h a w e t  m aterja ln ie  u łatw ienia , zaś pozos­
ta łym  zapewnić wynagrodzenie na tyle wysokie, aby 
dało  im by t dostatni, s tosownie do istn iejącyeh w a ru n ­
ków, potrzeb i d rożyzny a r ty k u łó w  pierwszej potrzeby 
wymagając jednocześnie  od n :eh wytężonej i o yocaej 
dla państwa i społeczeństwa pracy, naw e t  w godzinach 
niekoniecznie urzędowych, przy jednoczesnem  uproszcze­
niu formułek biurokratycznych.

Inaczej wytworzy się u nas nadm ierna  kasta  
urzędnicza, niedost"teczni«  opłacana, państw o bow iem  
nie podoła  opłacać wysoko nadm ierną  ilość u rzędników  

j r i ę c  apatyczna, tylko wegetująca, n ie  widząca lepsze-
w
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j«lrK. przeto bez inicjatywy, zaś placówki t»a ;* - 
łach  wyżej wskazanych obsiądą  przynysze z* Ws-.-lu ,in 
i Zachodu. W tedy my zostaniem y niew&lntksmi v. e 
własnej Ojczyźnie.

Państwo będzie karać za ubHżaala władzom i u rzę­
dem ! P .ezy d en t  m in is trów  wydał nas tęp u jący  okólnik 

władz cen tra lnych  :
Niejednokrotnie zdarza się. i*, osoby prywatno 

•v Kii^raa h, wnoszonych do władz i urzędów pań s tw o ­
wych, używają sposoDs w . r a i a n . a  się, nie licu jącego  
■' godnością w ładzy lub urzędu, « na wet stanowiącego 
wprost obrazę dla d an e j  w ładzy lun  poszczególnych
"3 a rg iis-Y .

W ypadki takie podkopują  w i cracfi spo łeczeństw a  
■ twagę urzędów państw ow ych, a tam  samem u tru d n ia ­
ją ap e ln k in *  ciążących na nich abawiązków.

Ustawy karne, obow iązu jące  we wszystkich dziel­
nicach ii,;eczypospolitej, taw io ra ją  postanow ien ia ,  kwa­
lifikujące t  go rodzaju  wystąpienia do władz i urzę­
dów państwowych j a t o  Karygodne i śc igane z u rzędu .

Prezydent ministrów zarządził, aby  wszelkie w o- ‘ 
hrażliwTto ton ie  redagow ane k e rrsp ed en a je  osób p ry ­
watnych do władz, sk ierow yw ano niezwłocznie do 
włość, wy ch urzędów prokuratorskich  d la  us taw ow ego  
ścigania.

Wszystkie urzędy państw ow e przestrzegać winny 
zasady, źc o b ro n a  ich powagi je s t  ob  tw ązkiem, że 
każda zwróć m-e się do władzy lub  urzędu  państw ow e­
go i’e przekracza granice dozw olonej krytyki, postęae-  
w a a ia  władz, lub  ubliża powadze urzędu, sp o tk a  *ię 
• e z  względu a a  osobę i s tanow isko  społeczna ub liża ją ­
cego z odpowiednią  tep res ją  karną.

Z n itżeznnf pożarem w i° lk ,  p rzędzalnię  w Łodzi 
o d b u d u ją  Angin y. W przędzalni tej pracowało i  (KUJ rob.

Warszawska giełda z rażaw a  to w a raz. a z 9. lutego 
1922 r. żyto 8,000 mk. ku kurudza rum uńska  10.008 mk. 
ty to  fraiizo W arszawa 8.800 mk. jęczmień franco skład 
W a r s z a w a  8. ’ #rt mk. o tręby żytnie franco Warszawa 
ii.5 0 0 —5.550 mk. otręby jęczm ienne 4.000 rak.

Przesilenia gchlnetswe. Obecnie zaczęła się now a 
■ a g o n 'a  nr,.cciw miu. ska rbu  p. Michalskiemu.

Pięciu ministrów żąda dymisji.  Ta  nagonka a ro- 
b d a  swój.-, bo obce waluty w tej eh w.li poszły do góry.

1 t»k dolary płacą do 3.400 mk. marzi niemieckie 
uo 17 mk. korony czeskie do 02 trik.

J;)k fo s p e d i r s w a ł  Puzapp ? Puzapp narob .ł  nam  
za gr.t ii ą 672 m iljardów  mk. długu za rnąsp, m a ­
szyny, łoi na i śleuzie !

Uńc-cny m inister skarbu  musi p ł a c *  za tą  lekko­
m yślną gospodarkę .

Związek Podhalański, d z ię k u je  P. W .. O rk a n o  
w i z a  5 egz. „D rzew ie j"  k tó re  o d d a ł  d la  C zy te lń  
lu d o w y c h  n a  P o d h a lu .

Dr Tilrschmid z łożył n a  Tow. &w. W ino . a  P au lo  ■ 
1580 M k. i
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Nis jechać obeanie do Ameryki ! Pisze n e m  na^z 
ro d a k  p. J a n  M ru g a ła  N o w o ta rż a n in  z C a*»andry  
w Am eryce , że  obi cnie n ie m a  ta m  poco je c h a ć  !

P. M /ug it ła  by ł  ju ż  raz  23 l a t  w A m ery ce ,  po­
jech a ł  te raz  d ru g i  raz  i w raea  z pow ro tem  I

M il jen y  robo tn ików , a tys iąco  n a sz y c h  ro d ak ó w  
je s t  t a m  ab ecn ie  baz  p raey ,  b a  ta k ie g o  zas to ju  od  
w iulu l a t  je szcze  nie by ło  1 S ą  ludz ie  k tó rzy  po H i 7 
iwpMsiąey e z -k n ja  bez za jęc ia  a  te raz  o ieszą się, że 
o d m ia n  j * ś n ie g  !

P  M r u g a l i ,  k tó ry  tu  u  n a s  bawi! obecnie  9  
m iesięcy  pisze, że  dziś lepiej w Polsce ,  j a k  w A m e ­
ry ce  i rad z i  s tan o w czo  b y  do A m e ry k i  te raz  m e  je c h a ć

K to  m e  wiwrzy m oże  zobaczyć o ry g in a ln y  list 
w n a sz e j  r rd e k c j i .

Bandytyzm ha la !  w Sko l im owie  znanera  l e t n i s k u  
pod  W a rs z a w ą  n a pa d ło  k i l k u  do sk o n a le  u z b ro je n y c h  
b a n d y tó w  n a  m t y n  .Status ław* Re.yla, k tóry  z żoną 
w y jech a ł  do W a r s z a w y  B a u d y e i  obr zuc iw sz y  w n ę trz e  
m ły n a  g r a d e m  kul p rzez  o k n a ,  wta rgn ę l i  do k u c h n i  ’ 
m ły n a  i zaoząb  s t rze lać  i bić n a  waz silcie s t ro n y  
służbą , ż  k tó re j  t rzy  osoby zabili, u j e d n ą  c iężka  p >• 
ran il i .  N a s tę p n ie  zabili  k o m in ia rz a  ojcu ezw orgn  dz ie ­
ci, k tó ry  zw ab io n y  s t r z a ła m i  p rz y b ie g ł  do m ły n a  
z pob lisk ie j  p ie k a rn i  K o m in ia rz  n a  k lę c z k a ch  U i g a ł  
b a n d y tó w  o życie  ze w zg lędu  n a  dzieei, m ira  e to  zo ­
s ta ł  z a b i ty .

Band  w  w ta rg n ę l i  p o te m  do p o k o ju  i t u  r a b u -  
jąe  zas trze l i l i  pod  łó ż k ie m  9  le tn ie g o  s y n a  R sg ló w  
H e n ry k a ,  a  jeg o  k o re p e ty to ra  ran il i  c z te ro m a  s t r z a ­
łam i i ty lk o  dt.ięki tem u , że i!ę  n ie  ruszał,  n ie  zo ­
s ta ł  dob ity .  N a s tę p n ie  ban d y c i  zupe łn ie  o b rab o w a li  
m ly a  j ueiekli.

R a ą l  polski wobec zuchw ałośc i  b a n d y tó w  o g ło ­
sił s ą d y  d o ra ź n e  i s c h w y ta n y c h  b a n d y tó w  s trz e la ją  
n a w a  s ą d y  o k ręg o w e  bez litośo’. W  K rrk o w ie  s t r a ­
cono w ta n  sposób  je d n e g o  z zabójców  ks. J a n a s a ,  28 
łatriiego J a r e s z a ,  w K ro śu ie  r o z s t r z e la n o  l-»go , a w 

' Łodzi t rzech  b a n d y tó w , w W ad o w ioach  1-go.
K i lk u  tow arzyszy  J a r o s z a  t a k ż e  u ję to ,  w tych  

d n ia c h  będą  om. rozs trze lan i .
Z  u w y k ry c ie  b a n d y tó w  ze S k o l im o w a  po lio ja  

w a rszaw sk a  w y zn aczy ła  ćw ierć  m i l jo n a  m a r e k  n a ­
g ro d y ,

Trzy kufry Lenina w Krakowia. L w o w sk ie  d z ie n n i­
ki o g ła sz a ją  szaeegó ły  c iek aw aj  h is to r j i  k u f ró w  L : -  I 
runa  zao ieezę to w an y ch ,  a  z n a jd u ją c y c h  s ię  obecn ie  f 
w K ra k o w ie  w u rz e d s ie  p o l icy jn y m . O tóż  j a k  w ia ­
do m o  L e n in  p rz y b y ł  do P o lsk i  w  ro k u  1905 i p rzez 
d w a  la ta  p rzeb y w a ł  w N. T u rg u  p o d  ©pieką po lic j i  
au t ry ja e k ie j .  W  ro k u  19*)7 o p u sz c z a  on N ow y  Targ,,
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yoz -stu 'iująs; p .Fi' yu-ziu: t rz y  t a je m n lo z i  kuiVy, k tó  j 
ie  n u ł s d o -/- *ne b- >v b ib u łą  rewolu  •yjuą, n o t k a m i  no 
, g ude iAbą.  W roku  19)8  dn ia  18 p aźd z ie rn ik a  p o ­
lic ja  now ta r sk u  odes ła ła  owe kufry  do K r a k o w a - 
W  roku  1919 L e n iu  za in te re so w ał  się n iem i, obecnie  
pose ls tw o  sow ieckie  za  p o ś red n ic tw em  Min. S p r .  Z ag r  
zażąd a ło  zw ro tu  , c e n n eg o "  sk a rb u .

Do Związku Podhalańskiego donosi „Roio" we 
Lwowie, że ma obecaie w czterech wsiach przeszło 
1.200 morgów znakomitej gleby na sprzedaj a to 
w powiecie Borszczowskim. Sokalskim, Czortkowskim 
i Pudhajeckim.

,Rola" robi bardzo słuszną uwagę, aby na tej 
ziemi osiadali ludzie z tych samych wsi gromadnie 
znający się od lat wielu, którzy by przy budowie 
i później jedni drugim pomagać m ogli Byłoby też 
dobrze, gdyby partje miały własnych rzemieślników 
jako to cieśli, murarzy, szewców 1tp. , Kula* udzieli 
bliższy eh wiudomeś ii, otrzymawszy stąd odpowiedź 
czy są tacy, którzyby chcieli tam ziemię nabyć i tam 
się osiedlić. Związek Podhalan chętnie zajmie się po­
średnictwem i oczekuje na zgłoszenia.

Pożar. W  Jabłonce na Orawie spalił się doszczę­
tnie w dnia t> lutego dom Marji Basistej wraz z za­
pasami zboża narzędziami rolniozemi i urządzeniem 
domowem. Szkoda wynosi dwa miłjoay koron. Dom 
nie był ubezpieczony od ognia. Przyczyna poźara by­
ło prawdopodobnie wadliwe urządzenie komina.

Wieczornica góralska odbyła  się w Z a b o p a n e m  
d n ia  12 lu te g o  u rz ą d z o n a  s ta r a n ie m  T ow . Związku 
t ło r a l i "  W y p e łn io n a  sa la  zw łaszcza  p rzez  s a m y c h  
górali ,  św iad czy ła  na jlep ie j  o o g ó ln e m  za in te re so w a ­
n iu  w ieczorn icą  k tó re j  od chw ili  w y b u c h u  św ia tow ej 
w o jn y  n ie  w idziano.

N a  całość w ieczornicy , k tó ra  b a rd zo  się z e b r a ­
n y m  w id z o m  p o d o b a ła  z łoży ły  s ię  różne  in te re su jące  
p u n k t y  p ro g ram u . S łow o w s tę p n e  w ypow iedz ia ł  p a n  
p o se ł  Roj- Z n a n y  opow iadacz  B ia ły  K rzep to w sk i  
sw o im  h u m o re m  u rozm aic ił  w ieczór i se tn ie  ubaw ił  
p u b liczność .  Z w ie lk im  z a p a łem  od śp iew a ł  C z a rn ia k  
J ę d r u ś  z n a n y  już  z g łó w n e j  roli w J a n o s ik u  z m u ­
z y k ą "  H ej id e m  w la s"  P ię k n ie  w yp o w ied z ia ła  p. W a -  
ry w o d o w a  A n to n in a  Jo c h y in o w a  w iersz  T e tm a je ra .  
W  dru g ie j  części w ieczoru  o d e g ra n o  o d zn aczo n ą  n a  kon­
k u rs ie  .Z w ią z k u  Górali*  k e m e d ję  F e l ik s a  G w iżdżą  p. t- 
„ G o d y ."  A m ato rzy  w yw iąza li  się zo sw oich  ró l z n a ­
k o m ic ie  z pom ocą  re ży se ru jąceg o  prof. Z b o ro w sk ie g o  
J u l j u s z a .  G fów ae  ro le  odegra li  pp. R y b a k o w a  A n to .  
n in a  B rz e g ó w n a  M aryn ia ,  R o jó w n a  H elc ia ,  C urus ió -  
w n a  M a r ja .  C iu łaozów na B ro n c ia  oraz  C z a rn ia k  J ę ­
d ru ś ,  T rz e b u n ia  F ra n c .  C iułacz S tan . Idz ik o w sk i  R o ­
m a n ,  J ę d r z t j c z e k  J ó z e f  i K o p ra w sk i  Józe f ,  W a w ry tk o  
Ję d rz e j ,  i W ojc iech , M a je rczy k  F ra n c .  B la h u t  M arc in  
W alczak S ta n .  N itoń  W łodzim ierz .

W z n o w ie n ie  w ieczorn ic  i u rządzen ie  ca łego  p rzed -  
fctawienia p rzez  „Zw iązek" z a s łu g u je  n a  szczerą

pochwalę .  W  p i e r w s z a m  rzędz ie  z aw dzi ęcz am y ich. 
ponowienie  k ie r o w n i k o m  „Zw iązk u  góral i "  p. p reze  
sowi F ran c iszk o w i Paw licy  i w iceprezesow i p. posłow; 
Rojowi, k tó rz y  n iem a ło  czasu  i dobrej woli  p o ś w i ę ­
cili d la  do b reg o  w y n ik u  w ieczorn icy

Koło T. S. L. w Jabłonce n a  O raw ie  Polskiej 
u rz ą d z a  zab aw ę  ta n e c z n ą  z ko ty ijone in  25 2. o g o d z i ­
n ie  7 30  wieczór, n a  k tó rą  z a p ra s z a  się m iłośn ików  
O raw y . M u z y k a  w o jskow a , fu rk i  będą c z e t  a a  n a  a lac ji  
w C z a rn y m  D u u a jo u .  C z y s ty  d o chód  n a  cele o ś ­
w iatow e.

Na Kało T. S. L. w Lipnicy wialkiaj porusz. Lud 
wikowie Kwiecińscy z Lipnicy wielkiej 5 0 ń  m a m  
z okazji zaślubin WP. Józefy M a ch ay ó w n e j  z p. B»i- 
lem Miką.

„Chrzęści)ińsfcl górnik, Hutnik i Sallnsrz" organ 
m ies ięczn y  P o lsk ie g o  Z w iązk u  zaw odow ego  c h rześc i­
ja ń s k ic h  gó rn ik ó w , h u tn ik ó w  i ro b o tn ik ó w  sa l i rn y eh  
z sk łdzibą  w  K ra k o w ie  w ychodzi od s ty czn ia  b r. 
w  K rak o w ie .  P r e n u m e r a ta  roczn a  300 mk. a d re s  : 
K ra k ó w ,  ul A. P o to ck ieg o  II.

„C h rześc ijańsk i  D ró żn ik "  m ies ięczn ik ,  o rgan  
.C h rz e śc i ja ń sk ie g o  Z w iązku  d ró żn ik ó w "  rozpotwa! 
1-szy ro k  w y d aw n ic tw a ,  P r e n u m e r a t a  roczna  300 mfe. 
a d re s  : K ra k ó w , ul. A . P o to c k ie g o  II.

Nowy sposób budowania tanich domów. A m e r y ­
kań sk i  in ży n ie r  G o ld in g  m e to d ą  sw ojego  p o m y s łu  
b u d u je  b a rd zo  t rw a łe  i t a n ie  d o m y  z s ia tk i  że laznej 
i c e m e n tu .

P ó ls k a  m o że  w prow adz ić  te n  sy s te m  u s ebie, 
m a  bow iem  dość że laza  n a  a ia tk i,  a  c e m e n t  wywozi 
n a w e t  za  psie  p ien iąd ze  do A m e ry k i .  B u d y n k i  to kie 
s ta w ia  się b a rd zo  p rędko ,  są o ne  cieple, trw ale, zd ro ­
we, a ro b o tn ików  wielu p rz y  n ic h  n ie  po trzeba, a  więc 
są tan ie ,  a  p rz y te m  p o ż a r  j e s t  d la  n ic h  zupełnie  wie 
szkod liw y .

N a leży  zaznaczyć , że b u d o w a  dom ku , s k ł a d a j ą ­
cego się z c z te rech  pokoi, p rzed p o k o ju ,  k u c h n i ,  po 
k o ju  dla s łużby , k o m p le tn ie  w y p o sażo n eg o  w nowe 
czesne  u rząd zen ia ,  w yniesie ,  p ó ł to ra  m il jo n a  m arek  
po lsk ich .  P ro p o rc ja  ta  w z ra s ta  w m ia rę  wielkości? 
dom u. T o  też  wiele osób dziś  n a  serjo  ję ło  się k r z ą ­
tać  około  b u d o w y  d om ów  źe lazo b e to n o w y ch  z s ia t  
k ą  G old inga .

S z k o d a  tylko, że rząd  i m ia s ta  s p ra w y  te j  j a k  
d o tąd  nie  docenia ją .

Koledzy, k tó rzy  w 1912 r. zdaw ali  p ie rw szą  m a ­
tu rę  w g  r m a z j u m  w N o w y m  T a rg u ,  zechcą . rlcelen 
p o ro z u m ie n ia  się  w sp raw ie  z jazd u  ko leżu u sk ieg u ,  
podać  sw oje  a d re s y  kol. F r .  D ru ż b a e k ie m u .  N n w -. 
T a rg ,  ml. G azd ó w  7.

Pow. Komitet Obreny Państwa P o s ied zen ie  o s ta tn i  '* 
l ik w idu jącego  się  Kora. O b r  P a ń s tw a  w N. T a r g u  
odbędz ie  się  d n ia  21 lu teg o  br, w to re k )  o godzin  
4 p o p o łu d n iu  w  sali M a g is t ra tu  w N ow yra . T a rg u .



Za tan dział rad a kej a nia felarza adpcw lamm winien być na Targu p oznańskim
19 — 27 marca 1922.

Chroń sw ój dobytek  
przed złodziejem i pożarem.

Składaj pieniądze
w f o c z t o w e j  K a s i e  O szczędnośc i .
Wszystkie urzędy pocztowe w państwie 
— — przyjmują i wypłacają w lełady.-------

Całkowita suma oszczędności 
oprocentowana w wysokości 

■ 3 od sta rocznie. =

P O D Z I Ę K O W A N I E
Za akazane  mi se rdeczne  współczuc ie  i za wzięcie 

udziału w p. grzebie m ego męża  ś p Witdara Ulinskiego 
składam g^rąće  podziękowania  Przew. Duchowieńs twu,  
z Ks Prob oszczem na czeie i całemu przezacnemu  
Gronu naucz, w N ow y m  Targu.  W szczególnośc i  
dziękuję W Panu Dyrektorowi Marcino-.vówi w którego 
dom u.  ' choc iaż  zupełnie obca) doznałanj  iście staro­
polskiej gościnności ,  Przewie lebnemu  Ks. Mirkowi za 
częste odwiedzanie  m e g o  męża w szpitalu, W. P. O g o -  
rzałowej i W. P. Kozaczce,  którzy w imię koleżeńskiej  
sol idarności  okazali m; dużo serca jak również i Prze- 
zacnym Siostrom za ich pełna poświęcenia troskl iwość 
i współczucie.

Jó ze fa  [ilińska  z synami..

BARDZO DOBRA SP0SOBSOSC!
Dnia 4-go marca b. r. o godz. 97* można nabyć 
na licytacji w Sądzie w Nowym Targu tanio

dom murowany
o klkunastu ubikacjach, kryty ogniotrwałe, 
z zabudowaniem gospodarczem  z wielkim 

ogrodem położonym 
w Nowym Targu, przy ul. Szaflarskiej I. 44 . 

Cena szacunkowa 15 ,006  4 0 0  Mk.
Bliższa wiadomość o warunkach licytacyjnych 
wr Sądzie biuro Nr. 6. wr godzinach urzędo­

wych do przejrzenia !
Reflektanci na kupno mają złożyć przy  licytacji 10% 

wadjum  w sądzie w N ow ym  Targu.

• H U K T O W N I A

f r z e m y s łu  budowlanego i ż e la z n e g o
J A N  t y s z l E W I C Z
K R A K Ó W , ulica M IC H A Ł O W S K IE G O  I 2 .  

dostarcza w ładunkach cało w agonow ych  : 
węgiel górnośląski  i krajowy, materjały budow lane, 
żelazo, odlewy,  stal, blacha, rury, maszyny, na rzę ­
dzia rolnicze i przem ysłow e, drzew o okrągłe  

i tarte miękkie i twarde.

D O W A  po oficerze przyjmie chętnie 
  _  k r a w i e c t w o  w  l e p s z y c h  d o m a c h .

Zgłoś:  ;:-1, w Administracji  , .Gaz-ty Podhalańskiej".

T R A C Z N I K A  (gatrewego)
poszukuje tartak 

ANTON. DUDZIŃSKIEGO NOWY TARG.
M iesz ła& e, wikt i w y n a g rodzen ie  w ed ług  um ow y

M R j ą T E K  Z I E M S K I
W CZARNYM DUNAJCU

7 komple tne  mi zabudow aniam i g o sp o d a r -  
skiemi (dom murowany), w  centrum  miasta

cl o s p r z e d a n ia  zaraz
n i i j o l ł ę t i i i f j  U o j a r y .

Bliższych w iadom ości udzieli 

JAN CISZEK, wyszynk w Czarnym Dunajcu.



„ *: Ł ł A F O i  ‘-łiAjt, A ** '
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Do P. T. JiOL.NIKÓW oraz P. T. 
W Ł A Ś C I C I E L I  Z I E M S K I C H .

N a d c h o d z ą c a  w in sn a  m awea ł a i d e ę *  jtra k ly r-a te e *  
ro la iL a  pom yśleć  ju ż  o b e c n ie  o n a w e ta n h  jz .n a c n y e h  i n a ­
s io n a c h , i te n  ty lk o  r o l n u  j e s t  z n d o w o io cy  k tó ry  a io  
• f U d a  s i?  ■* p a p ie ro w e  o fe r1y lew. z a m a w ia  w ceouoiej a u -  
w cay , n a s io n a  n r . e ś a i e  otrrymwyo, tak o w e  tn n ią j w czetioiąj 
r ie je  i 'Tozesnisj zb ie ra .

Niżej podpisana iirma poleca a j  wiosenne zasiewy 
ze swych składów tr miarę po.sia3aa/eh zapasów :

NAWOZY SZTUCZNE :
Toraasynę  15% w  w orkach  papi*c«wy«h lub 
jutowych, żużle  m ielone Martina w e  w orkach  
pap ie row ych , oryginalną strasfurcką mieloną 29 
d o  4 2 % , sól potasow ą, strashtrcki kajnit mielony 

w apno  azo tow e  29% i inne naw ozy.
0Z1AŁ NASIENNY 

N asiona koniczyny cze rw one j  i szwedzkiej, ty* 
moty, b a rak ó w  pastew nych, łubiny oraz inne 

nasiona ekonom iczne .
DZIAŁ ZBtiOWY :

Ayło, pszenicę, jęczm ień, owies.
DZIAŁ DUD0WLAF.Y :

Najlepszej jakości cem ent portlandzki w beczkach, 
w tp n o  palone, dachów kę  ogniotrwałą , b s rdzo  
lekką ASB1T, W IEK , na żądanie wysyłam facho­

w ych pokrywaczy.

r s n  A .  i  O  D  U  C  f i
ŻY W IE C , Rynek Z 2 , ItlopMt.

Na B ftpytania n » l t4 j  d o łłtw a ć  10 iii.fi. /.na.a*«i p o c h w y ,  

u ' n r « a a a  ■ ■■ tww*»fc ■ niaftbmmmwA. d£W4ł3llit»tAi

150 tys ięcy
dobrze wypalonej ręcznej cegły 
ma do sprzedania Spółka »Ora- 
wa« w Jabłonce i Piekielniku.

Bliżssc Wiadomości chętnie udzieli 
J an  P i a k a r c z y k  w Jabłonce (Oraw*).

E D A J E

- p r z e c h o d z o n e  u ł ^ - i i a  t y  tóina,- 

d ( t ików  i "ifksrrów, o ra ?  sk ła d  ?v?: 

Józef Papier w *<cvłyro Tąr<v.?

Ci t  r \
S. *..■* 5

. d o
,ł ^

W A Ż N E !
Skład t a w f i#  ta k a ty la y a b , kuśnierskich 
■raz u Dr aft ntęakleh i i i lealnayen

HENRYKA OUTTFREUNDA
W  N O W Y M  T A R G U  —  —  —  RYNEK  

p « Ja je  do  w iadom ośc i Szanow nej P. T. 
Publiczności, ze  otrzym ał na całe Podhale

S K Ł A D  K O M I S O W Y  U B R A Ń  
M Ę S K I C H  i D Z I E C I N N Y C H

Fabryki ,O D 21F.Ź“ w Białej, Spółka z ogr. odp . 
Staraniem tejże fabryki jakoteż i mein* będzie  
Szan. P  T. Klientów w zupełności zadowolnie .
«rs ni r  m— — — — — ——  ■—  ■ 11 ■

PRACOWNIA KUŚNIERSKA
Józefa Stottera w N. Targa, Rynek 10-

Przyjmuje zam ówienia  na w yrób  se rdaków  zakopiańskich 
z w łasnego lub d o s ta rczonego  m*t»rj,:{u. 
Przyjmuje rów nież stare serdaki do  odnow ie  
nia i sprzedaje  g e to w e  wszelkiego rod/c>u.

Wykonanie  staranne. Ceny przystępni-.

f l P T E K R POD r . t a

M ‘a Anumleffo W ilonka ;

W  31 X I  1$
POLEGA »RAZ WYSYŁA PGwZTA ZA  'A LICZKA

Syrup sulfognajakolowy (na recepty). Syrup | 
ziołowy na koklusz. Bczwv»nną maśó na świerz- j 
bę. Balsam żo łądkow y Expellor. ^łyn na | 
pluskwy. Opatrunki. Ban darze. T e rm o m e try  i 
Środki deąlnf-kcyine.

Specjalne ś n d k i  dla bydł Lekarstwa na pomór drobiu.
Recepty wykonuję os łd.cie. i ssm  prawodzę aptekę 

pa usunięciu dzierżawcy.
Przyjmuję rnallzy do badania moczu, plwuein krwi e tc .

W f i Z ? l E  D L A  K A Ł  D E  G O I
W - "  L.KI zysk ositjgną osoby  każdego  .fbsnu.

także kobiety w  każdej miej9. \)wośri  ł iwo 
i bez przerwy w woim z: codz ie  przez s«r edaż,  
pew nych , d r b r y  zbyt  msją- . / ch  tanich przedm iotów , 
bez żadnych  znajomości  z a w o do w yc h — Przesyłka 
próbki 50 marek MICHAŁ H O R O W IT Z , 
dom  eksportow y, Kraków, ul. B ie t l lw sk a  I. o ł .

Czytajcie E K O N O M I Ę !
Am erykańsko - Polski miesięcznik hand low o  - p rzem y ­
słowy, który informuje czytelników o ekonomk-znera 
życiu Ameryki i Polski. P renum erata  roczna 600 Mkp. 

WARSZAWA,-----------------Nowogrodzka 27
P o trz e b a  z d o h iy e h  i e n e rg ic z n y c h  p a n ie n  do  z d cb y w a u ia  p re n u -  
ru e ra lw ó w  n a  E 2 0 S 0 M1K w c a ły m  k ra ju  T y lko  la k :" o so b y  n ieeh  
s ię  z j łn s z a ją  k tó re  c h tą  z a re b ić  n ie  m n ie j ja k  30 .030  M . aa  m iesi ic

EKONOMIA, Warszawa, Nowogrodzka 27.

*ci*kt«r adpawlafriafoy I kierujmy: Zygmunt Lubirttrwltu Otł* , ,fk |. 8»ki  w Ncwyn Tc gu.


